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Sprawy wywozu złota do Anylji
Poseł R om ocki na onegdajszem posiedzeniu  

kom isji budżetow ej dał w yraz zaniepokojenia o- 
pinji publicznej, prosząc m inistra skarbu o w y ­
tłum aczenie w yw iezienia do Londynu złota z 
B anku Polskiego, w artości 22 m iljonów zł. pod  
zastaw pożyczki, zaciągniętej w B anku angiel­
skim w sum ie 1 m iljona funtów szterlingów . 
W yjaśnienia, jakich udzielił m in. Zdziećhow ski 
kom isji, w idocznie ja Zadow oliły , skoro przyjęto  
je do w iadom ości bez żadnych dyskusyj, ale w  
rzeczyw istości w yjaśnienia te nie zadow oliły o- 
pinję szerokich m as społeczeństw a.

M inister Zdziećhow ski w yjaśnia, że B ank  
Polski pożyczkę pow yższą zaciągnął na pokrycie 
bardzo pilnych zobow iązań w  w alucie zagranicz­
nej, ale że w ierzytelności, przysługujące m u w  
obcej w alucie, a później płatne, przew yższają te  
zobow iązania o kilkanaście m iljonów  zł., w obec 
czego istnieje pew ność, że w yw ieziony zapas zło­
ta w róci z pow rotem do B anku, zw łaszcza, 
że nadw yżka bilansu handlow ego już w bliskiej 
przyszłości zw iększy stan dew iz i w alut obcych.

C harakterystyczną jest rzeczą, że p. m inister 
Skarbu pom inął w  sw ej odpow iedzi daw niejsze  
w ysyłki złota za granicę, które przestaw iają 
w artość około 55 m iljonów zl., tak, że z całego  
zapasu złota B anku Polskiego, który w vnosil z 
końcem  grudnia ub. r. około 135 m iljonów zł., 
pozostało po ostatniej w ysyłce w skarbcach  
B anku już tylko około 58 m iljonów zł., podczas  
gdy około 77 m iljonów  zł., znajduje się w  zasta­
w ie w bankach zagranicznych. Jeśli w ięc  ostat­
nia pożyczka angielska m a jeszcze pokrycie w e  
w zajem nych w ierzytalnościach, to daw niejsze  
pożyczki zaciągnięte pod zastaw złota, pokrycia  
tego praw dopodobnie nie m ają; z czego znow u  
w ynikałoby, że złoto w w artości około 50 m iljo­
nów  zł. jest praw ie że stracone. D użo także do  
m yślenia da  je jeszcze i ta okoliczność, że obrót 
obcych w alut i dew iz w B anku Polskim  jest ja ­
koś zadziw iająco zorganizow any, że term iny zo  
bow iązań i płatności nie pokryw ają się i, że dla  
uiszczenia pilnych zobow iązań  trzeba się uciekac  
do tak radykalnych zabiegów , jak w yw óz złota  
za granicę.

N a jedno pytanie nie m ożem y  się dopatrzyć,  
odpow iedzi, a m ianow icie, dlaczego B ank Polski 
zaciąga pod zastaw złota pożyczki, od których  
płaci 5 do 0 proc, rocznie, skoro m ógłby częśc

D ążenia pokojow e Inglji
Po w ojnie św iatow ej uznała A nglja, że konty­

nent europejski jest już tak w yczerPany Poz°£4  
w ojny, że nie stanow i dla niej żadnej konkurencji 
i, że bezsprzecznie dzierży ona hegenom ję w sw o­
ich rekach. Ta dew iza okazała się jednak bańką  
m ydlaną, gdyż N iem cy m im o, że straciły części 
pasiadanych dotąd terenów , w ykazały bardzo sil 
ną żyw otność gospodarczą, którą A nglja m usiała 
w ziąć w  rachubę.

A ngielska polityka pow ojenna zdązała do te­
go by osiągnąć jak najw iększy zespół sił polity­
cznych i gospodarczych, tak bardzo potrzebnych  
do ogólnego rozw oju. W ew nętrzny niepokój Euro  
py daje A nglji m ożność spokojnego rozw oju na  
lądzie i m orzu. D latego też w interesie. A nglji le­
ży napięcie m iędzy Francją, a N iem cam i. To na­
pięcie w ew nętrzne Europy jest do pew nej. w yso­
kości A nglji potrzebne. N ie chce ona pokoju, ale  
nie pragnie też groźniejszych zam ieszek, ani w oj­
ny. Ta w łaśnie form uła jest poniekąd w ytyczną  
polityki angielskiej, gdyż tylko w ten sposób m o­

sw ego złota sprzedać, aby je potem na tej sa­
m ej giełdzie w Londynie po dopływ ie dew iz od­
kupić. R óżnica m iędzy ceną sprzedaży złota a  
ceną jego w ykupu jest, jak się zdaje o w iele  
m niejsza od odsetek, płaconych od pożyczek na  
zastaw złota.

O bjaśnienie co do spraw y w yw ozu złota  
w ogóle dają nsm postanow ienia statutu B anku  
Polskiego, które w edług artykułu 51 m ów ią, że  
obieg biletów bankow ych w inien być pokryty  
conajm niej w 30 proc, zapasem  złota w m one­
tach i sztabach oraz zapasem  w alut i dew iz w e­
dle istotnej ich w artości w zlocie. C o się tyczy  
obliczenia w alut i dew iz om aw ia tenże artykuł, 
że od ich sum y łącznej potrąca się zobow iązania  
B anku w w alutach obcych, podczas^ gdy co do  
zapasu złota i potrącania zobow iązań statut nie  
zaw iera żadnych postanow ień.

O dnośnie co do złota statut nie w spom ina  
o potrąceniu ciążących na niem pożyczek dlate ­
go. że jako zapas złota uw aża się tylko ta jego  
ilość, która faktycznie znajduje się w posiada­
niu B anku, a którem  m oże on sw obodnie rozpo  
rządzać. N aturalnie, że złoto zastaw ione w in ­
nych instytucjach zagranicznych, nie stanow i 
już zapasu. Ń a podstawie um ow y o zastaw ’ 
B ank m a praw o do zw rotu złota po w ypłaceniu  
pożyczki, ale sam ego złota już nie m a.

B ank  Polski tłum aczy te postanow ienia w  inny  
sposób. Złoto, zastaw ione w  B anku A ngielskim , 
uw aża on w dalszym ciągu za część składow ą 
sw ego zapasu i w ykazuje je w  sw oich  bilansach, 
jako pokrycie dla obiegu banknotów . Tłum a­
czenie to uspraw iedliw ia w rpraw dzietw ierdzenie,  
że granica pokrycia w edle ustaw y nie została  
naruszona, ale nie ulega najm niejszej w ątpli­
w ości, że jest nieścisłą.

C oś podobnego nie m iałoby m iejsca, gdyby  
B ank Polski zam iast zastaw iać złoto, część jego  
sprzedaw ał, aby je później znow u odkupić.

Z pow yższych uw ag w ynika dokładnie, że  
zaniepokojenie opiuji w ielkich sfer społeczeństw a 
jest uzasadnione.

Państw o w yzbyło się sw ego zapasu złota  
nagrom adzonego z tak w ielkim  trudem  w  zam ian  
za banknoty, które poszły na pokrycie  nabrzm iałe ’ 
go budżetu, a B ank Polski w ysyła  je za granicę, 
w tej nadziei, że je sprow adzi napow rót do sw e­
go skarbca dzięki popraw ie bilansu handlow ego.

O by te nadzieje nie zaw iodły. Zet.
r . .    - j _ .-i_ l  _ rr i. w b it i  nrmi ■ m-rr

żna tłum aczyć rozm aite posunięcia  polityczne A nglji 
w ostatnich czasach.

Jak każde inne państw o, tak  też i A nglja  prze­
chodzi bardzo ciężki kryzys w ew nętrzny i w alczy 
z przesileniem w ęglow em . R ząd angielski, jest 
zm uszony pokryw ać koszta niektórych kopalń w ę­
glow ych, a w ydatki te uskutecznia kosztem poda­
tników . W  obecnej dobie zam ierza A nglja w yco­
fać się z tej tak niebezpiecznej drogi, ale ten od­
w rót m oże być pow odem groźniejszych jeszcze  
kom plikacji w ew nętrznych.

C ała niem al prasa angielska przepełniona jest 
ogrom nym i w prost szpaltam i artykułóvy, om aw ia­
jących całkiem szczegółow o ten ciężki, a niebez­
pieczny kryzys w ęglow y. Poniew aż dotyczy to  
ow ładnięcia św iatow ym handlem w ęglow ym , za­
czynają się N iem cy tą zpraw ą bardzo interesow ać  
i dochodzą nas w ieści o pew nem porozum ieniu  
niem iecko-angielskiem w spraw ie w ęglow ej, co, 
rzecz naturalna, bardzo fatalnie podziałałoby na  
produkcję w ęglow ą w Polsce, która m im o w ojny

celnej z N iem cam i, potrafiła zdobyć kilka rynków  
zagranicznych. . .

R ząd angielski zajm uje w ciąż jeszcze w obec  
3olski stanow isko w yczekujące. U kształtow anie się 
ostateczne tego stanow iska zależy od ułożenia nie­
pew nych zagadnień z dziedziny gospodarczej Pol­
ski z N iem cam i i od rozw iązania tak nadzw yczaj 
trudnego  iciężkiego problem atu R osji kom unistycznej 
z rządem angielskim .

A nglia m a sw ój ukryty interes w tern, by n,e  
dopuścić do rozrostu i rozw oju Polski, a w szelkie  
w strząsy w ew nętrzne w Polsce są tam bardzo  
m ilo przyjm ow ane.

O statnie w ięc w ypadki w G enew ie tj. zw łoka  
w przyjęciu  N iem iec do Ligi N arodów , jak rów nież 
spraw a przyznania Polsce stałego m iejsca w R a­
dzie Ligi, idą  po  linji w ytycznej koncepcji angielskiej.

D yplom acja w ięc polska m usi skupić w szy ­
stkie sw e siły , by należycie przygotow ać się do  
ciężkiej kam panji w e w rześniu na terenie Ligi N a­
rodów i dążyć m usi w szelkiem i siłam i do. tego., 
by w reszcie Polska stanęła na rów ni z innem i 
m ocarstw am i.  Zet.

Przesuniecie powołania do wejska z 1-go 

na 7-my kwietnia.
W arszaw a. M inister spraw w ojskow ych po­

lecił ze w zględu na św ięta W ielkiejnocy przesunąć 
term in pow ołania do  dalszej czynnej służby w  w oj­
sku stałem z dnia 1 kw ietnia na 7 kw ietnia r. b. 
tym szeregow ym , którzy w ubiegłym roku zosta­
li urlopow ani na 6 m iesięcy i nadzień 1 kw ietnia 
m ieli w rócić do sw ych form acyj.

D okum enty przejazdow e tych szeregow ych, 
w ystaw ione z term inem „do 1 kw ietnia 1926  * za­
chow ują w ażność do dnia 7 kw ietnia r. b.

O pow yższem  zostały pow iadom ione  w szystkie  
urzędy kolejow e. 

Układ polsko-rumuński podpisany.
W brew ośw iadczeniu m in. spr. zagr. D uca  

w obec przedstaw iciela  „U niversem “ co pow tórzy ­
ły inne pism a, że podpisanie układu polsko-ru­
m uńskiego będzie pozostaw ione dla przyszłego  
rządu oficjalny kom unikat biura prasow ego M . 
Spr. Z-.gr. donosi, że „układ polsko-rumuński 
został podpisany w d. 26 marca o godzinie 
5-ej po południu. O treści układu narazie m c  
pew nego nie w iadom o.

200 robotników strajkuje o 50 groszy.
W arszaw a. Strajk robotników w O żarow ie, 

który w ybuchł 17. bm . trw a do dzisiejszego  dnia- 
Strsjkuje 200  robotników  należących do Zw iązku  
zaw odow ego. Pow odem  strajku było potrącenie  
pew nem u robotnikow i 50 groszy za zniszczenie  
form y. C harakterystycznem  jest, że 50 robotni­
ków nie należących do zw iązku zaw ód, pracuje 

bez przerw y. 

Policja chora na żołądek
po wiiycie Hindonburga w Lipiku.

D rezno. W  czasie pobytu H indenburgs w 
Lipsku urządzono rów nież przyjęcie dla  funkcjo-  
narjuszów policyjnych. Potem przyjęciu  w szy ­
scy funkcjonariusze w liczbie 400 osób zachoro­
w ali. —  Fakt ten był pow odem interpelacji w  
sejm ie saskim . O kazało się, że do potraw , poda­
w anych funkcjonariuszom  policyjnym , dc  sypano  
środka przeczyszczającego, który uniem ożliw ił 
policji spraw ow anie zw ykłych funkcyj. N astę­
pnego dnia w szysiy funkcjonariusze czuli się  
już lepiej i pow rócili do służby.

Jeszcze jeden dynasta-kryminelistą.
Znaleziono Kokainę u ks. Orleańskiego 

pod... suknią.
Paryż. W edług nadeszlych tutaj inform acyj 

z pogranicza francusko * hiszpańskiego w m ałej



m ie js c o w o ś c i g ra n ic z n e j A n to n io  w  je d n y m  z  h o ­
te li p o lic ja  a re s z to w a ła  p rz e b ra n e g o  z a  k o b ie tę  k s .  
L u d w ik a  O r le a ń s k ie g o . R a z e m  z k s ię c ie m  w ię ­
z ie n i z o s ta l i t r z e j je g o  to w a rz y s z e , k tó rz y  s z m u -  
g lo w a li o lb rz y m i t r a n s p o r t k o k a in y . K s ię c ia ,  p o  
u s ta le n iu  je g o  to ż s a m o ś c i w y p u s z c z o n o  n a w o l ­

n o ś ć .  _ _ _ _ _ _

Zatarg Chili Peru.
A ry c a . P o m ię d z y  a m e ry k a ń s k iim i i  c h i li js k i ­

m i c z ło n k a m i k o m is j i p le b is c y to w e j d o s z ło d o  
p o w a ż n y c h  n ie p o ro z u m ie ń . C h ili jc z y c y u tr z y m u ­
ją , iż z g o d z i li s ię n a  p o ś re d n ic tw o  a m e ry k a n ó w  
je d y n ie  p o d  w a ru n k ie m , ż e a k c ja p le b is c y to w a  
b ę d z ie p ro w a d z o n a  n a d a l , a m e ry k a n ie z a ś  d o m a *  
g a ją  s ię  c a łk o w ite g o  z a n ie c h a n ia  te j a k c j i.

W a s z y n g to n . R z ą d y  r e p u b l ik  P e ru  i C h ile  
z g o d z iły  s ię n a  p o ś re d n ic tw o S ta n ó w  Z je d n o c z o -  
c z o n y c h w  s p o rz e  g ra n ic z n y m  p o m ię d z y  w z m ia n ­

k o  w a n e m i r e p u b l ik a m i. W o b e c w s z c z ę c ia  ro k o ­
w a ń  r ż ą d u  S ta n ó w  Z je d n o c z  m y c h  z r z ą d a m i o -  
b u  r e p u b l ik p le b is c y t w s p o rn y c h k w e s t ja c h  
b ę d z ie o d ro c z o n y  a ż  d o  c h w ili u k o ń c z e n ia ro k o ­

w a ń .

Nowe kroki wojenne Abd — El — Krinna.
P a ry ż . „ L e J o u rn a l" d o n o s i z R a b a tu , iż  

r a d a w o je n n a p o d  p rz e w o d n ic tw e m  A b d  e l K r i-  
m a p o s ta n o w iła  ro z p o c z ą ć k ro k i w o je n n e . D w ie  
d y w iz je r i f f e n ó w  w y ru s z y ły  n a f ro n t . A b d -e l-  
K r im  ro z p o rz ą d z a p o d o b n o z n a c z n ą i lo ś c ią s a ­

rn  o lo tó w , 

Ucieczka prezydenta Chin.
S z a n g h a j . W td lu g d o n ie s ie ń z P e k in u  

p re z y d e n t r e p u b l ik i T u a n -C z i T u i u c ie k ld o T ie n  
• T s in u , g d z ie s c h ro n ił s ię w  d z ie ln ic y  ja p o ń s k ie j.  
S p rz y m ie rz e n i g e n e ra ło w ie C z a u g -T s o -L in  i W u -  
P e i F u  o rg a n iz u ją  p o c h ó d  n a P e k in , k b y u tw o ­

r z y ć ta m  r z ą d  k o a l ic y jn y .

Walka o Pekin,
L o n d y n . 2 0 k im . n a p o łu d n ie o d  P e k in u  

to c z y  s ię b itw a m ię d z y n a c ie ra ją c e m i a rm ja m i  
s p rz y m ie rz o n y c h g e n e ra łó w  i t r z e c ią  a rm  ją  n a ­
ro d o w ą . B itw a ta ro z tr z y g n ie o p o s ia d a n iu  

P e k in u . 

Wrażenia z podróży naokoło Polski 

piechura łódzkiego p. L. Kaczorowskiego

D o P lo c k e , p rz y s z e d łe m 2 1 . I I I . 1 9 2 6  r ’ 
w ie c z c ie m i z a k w a te ro w a łe m  s ię u  p . Z ie liń s k ic h ’ 
Z ło ż y w s z y  w  d n ia c h n a s tę p n y c h z n a k o m ity m  
tu te js z e g o g ro d u o s o b is to ś c io m —  w iz y ty  i  
z w ie d z iw s z y  m ia s to , w s z ę d z ie m ile w id z ia n y ,  
w z ią łe m  s ię  z a  p ra c ę , p rz e z  te n  c z a s —  m i w y ­
s z p e ra n ą . P ra c u ję  tu  w  ro l i r e f e re n ta  o d  s p ra w  
w o js k o w y c h —  w  M a g is tr a c ie i w ie c z o ra m i, w  
c h a ra k te rz e k o n tro le ra b ile tó w  w  k in ie „ N o w o ­
ś c i* . O g lą d a n y  ja k  ja k ie  n a d p rz y ro d z o n e  z ja w i­
sko p rz e z tu te js z y c h m ie s z c z a n . P rz y  ę l i m ię  
tu  z e n tu z ja z m e m ; a le  z a  p ra c ę  to  n ie s z c z e g ó ln ie  
p ła c ą . Pj  5 —  6 z ł . d z ie n n ie , m o g ę z a ro b ić .  
C ie k a w o ś c ią s w o ją tu te js i m ie s z c z a n ie , c h y b a  
m ię  z a m ę c z ą . A n i c h w il i s a m o tn ie s p ę d z ić n ie  
m o g ę  —  s ta le  p rz e z k o g o ś n s g & b y w a n y . P u s z  
e z o n o  tu b u jd ę , ja k o b y m m ia ł n a d z w y c z a jn e  

o c z y  ; to  m i s ta le  w  n ie  w g lą d a ją .
Z a c h w y c a m  s ię  tu  m a lo w n ic z y m  w id o k ie m  

z „ T u m u “ n a  W ^ ś lę .M ie ś c i s ię  tu  d u ż o  s ta ro ż y ­
tn y c h  i h is to ry c z n y c h  z a b y tk ó w ; g ro b o w ie c  k ró ­
ló w  p o ls k ic h  W ła d y s ła w a H e rm a n a  i B o le s ła w a  
K rz y w o u s te g o  —  w  m ie js c o w e j k a te d rz e s ta ­
ro ż y tn a  d z w o n n ic a  i w ię z ie n ie  s z la c h e c k ie D o m ,  
w k tó ry m  m ie s z k a ł c e s a rz —  A le k s a n d e r I .

P iz tb y le m , ju ż p rz e s z ło  1 ,6 0 0 . k ilo m e tró w .  
Według s w e g o  o b lic z e n ia p o w in ie n e m  d o Ł o d z i  

—  z a jś ć  4 . IV . b . r . —

Praktyczne rady i wskazówki.

C z ę s to  s ię w  d o m u  t r a f ia ,  ż e m a te r ja  s ię n a m  
p o p la m i n a u b ra n iu , b ie l iz n a  o tr z y m a p rz y p a le n iz n ę  
o d  ż e la z k a p o d c z a s p ra s o w a n ia , p o k ry je  s ię rd z ą ,  
p o w a la o w o c a m i c z y s o k ie m , a lb o p o c h la p ie s ię  
a tra m e n te m  —  m ię s o  w  le c ie  m a w o ń n ie p rz y je  

m n ą  —  m le k o  s ię z w a rz y  i td .
G o s p o d y n i d o ś ć  n a ła m ie  s o b ie g ło w y  n a d  s p o ­

s o b e m  u s u n ię c ia z łe g o  —  a m im o  z a b ie g ó w  i w y ­
d a tk ó w  n ie o tr z y m u je n ie ra z te g o , c o u z y s k a ć  

c h c ia ła b y .
B y  w ię c p rz y jś ć z p o m o c ą , p o s ta n o w il iś m y  

p o d a w a ć r a z w  ty g o d n iu r a d y i w s k a z ó w k i  
s p o d z ie w a m y  s ię b o w ie m , ż e z n ic h  n ie je d e n s k o ­
r z y s ta ć m o ż e . D la te g o p o le c a s ię je m ie ć w  

p rz e c h o w a n iu .
1 . Jak wyczyścić plamy ze smoły na 

niebieskiem suknie? P la m y  z e  s m o ły s ą t r u ­
d n e d o  w y w a b ia n ia . M o ż n a  je  w p ra w d z ie  u s u n ą ć ,  

le c z m a te r ia w  te rn  m ie js c u  t r a c i z a z w y c z a j k o lo r  
i z a m ia s t c z a rn e j p la m y  z e  s m o ły  u k a z u je  s ię in n a  
p la m a . T s z e b a  w ię c  p rz y  w y c z y s z c z e n iu  p o s tę p o ­

w a ć  o s tro ż n ie .
J e d e n s p o s ó b p o le g a n a te rn , ż e w c ie ra  s ię  

w  p la m ę  ż ó ł tk o  z ja ja , s k u tk ie m  c z e g o s m o ła s ię  

ro z p u s z c z a , p o te m  n a le ż y  m a te r ję z m y ć n a le ż y c ie  

w o d ą , n ie z b y t g o rą c ą .
D ru g i s p o s ó b  je s t ta k i: p la m ę  z e  s m o ły  z w ilż a  

s ię te rp e n ty n ą lu b n a f tą , z b ie ra i w y k ru s z a s ię  
s m o lę , n a s tę p n ie  o s tro ż n ie  w y c ie ra  m a te r ję  s z m a tk ą .  
J e ż e l i p o z o s ta n ie t łu s ty  ś la d  p o  c z y s z c z e n iu , n a le ż y  
w y trz e ć  m o c n o  p la m ę s p iry tu s e m  d o  p a le n ia .

2 . Jak wywabić tłuste plamy (n . p . z  o liw y  
o d  m a s z y n y ) z wełoianej kremowej materji ?

C z a s a m i t łu s ta p la m a n a d e l ik a tn e j m a te r j i  
z n ik a p rz e z n a ta rc ie s p iry tu s e m  d o p a le n ia lu b  
o p ra n ie w o d ą z e  z w y c z a jn e m  m y d łe m , p o c z e m  n a le ­
ż y  le k k o  (p rz e z  w ilg o tn ą ś c ie r e c z k ę )  m a te r ia l p rz e -  

p ra s o w a ć .
3 . Plamy z owoców w y w a b ia s ię n a j le p ie j  

z a  p o m o c ą  d y m u  s ia r c z a n e g o . D o  m a łe g o  n ie z b y t  
w y s o k ie g o  ro n d la lu b c z e g o ś p o d o b n e g o , w k ła d a  
s ię k a w a łe k  s ia rk i , z a p a la  s ię  ją i d o b rz e  z w ilż o n ą  
m a te r ję z p la m ą ro z c ią g a s ię n a d ro n d le m . 
P o d w p ły w e m  d y m u s ia r c z a n e g o  (k w a s u ) p la m a  

z n ik n ie .
4  świeżo plamy poczerwonem winie m o ­

ż n a n a m o c z y ć n a k ilk a  m in u t w  g o rą c e j , o s o lo n e j  
w o d z ie , o d la n e j z u g o to w a n y c h  k a r to f l i , n a s tę p n ie  
w y p ló k a ć w  c z y s te j w o d z ie , e w e n tu a ln ie w y p ra ć  
w o d ą z  m y d łe m , a p la m a  z n ik n ie .

5 . Plamy po czarnych jagodach z a ra z z n i  
k n ą , z a p ra n e w  g o rą c y m  s o k u  z  c y try n y , z a g o to ­

w a n y m  n a s r e b rn e j ły ż c e .
6 . Świeże plamy z k w a s ó w  (o c tu ) z w ilż a  s ię  

s a lm ia k ie in a lb o ro z c z y n e m  w e d y .
7 . Plamy po jodynie, p ó k i ś w ie ż e p o d d a ć  

s i ln e j o p e ra c j i s ło ń c a lu b  p o s y p a ć  je m ą k ą a z a ­

r a z  z u p e łn ie z n ik n ą .
8 . Plamy po lapisie (A g . n o .  3 .) B ie liz n ę p o ­

s m a ro w a ć  jo d y n ą i w y p ra ć  n a s tę p n ie w  a m o n ia k u ,  
a  g d y  p o te m  je s z c z e z n a k z o s ta n ie , w y b ie lić n a  

s ło ń c u .
9 . Plamy po białej kawie p o s m a ro w a ć  g li  

c e ry n ą , p o te m  z e tr z e ć ś c ie rk ą , n a s tę p n ie s p ló k a ć  
w o d ą i z le w e j s t ro n y w y p ra so w a ć . C z a s e m  
t r z e b a  g lic e ry n ę z o s ta w ić p rz e z k ilk a g o d z in n a  
m a te r j i . J e ś l i n a  je d w a b n y m  m a te r ia le ,  z n ik ł p o  
ta k ie j o p e ra c j i p o ły s k , m o ż n a g o  p rz y w ró c ić , s m a ­
ru ją c c z y s ty m  r z a d k im  ro z c z y n e m  g u m y a ra b  

s k ie j. (G u m m i a ra b ic u m ) —

P ijs n e  m n .J a c s e n łe  k o re s p o n d e n ta  

„ S ło w a  P o m
W  s o b o tn im n u m e rz e „ S ło w a P o m o rs k ie  

g o " u k a z a ła s ię d o ś ć o ry g in a ln a k o re s p o n d e n ­
c ja z W ą b rz e ź n a p . t . „ T ra g e d ia e le k tro w n i w ą ­
b rz e s k ie j" ,  k tó re j  z e  w z g lę d u  n a  je j  s p o s ó b  z u ję c ia  ja k  
ró w n ie ż  z p o w o d u  m y ln y c h ,  lu b  c e lo w o  p rz e k rę c o ­
n y c h  in fo rm a c y j n ie m o ż e m y  p o m in ą ć m ilc z e n ie m . 
A u to r te j „ T ra g e d ii" ja k iś p a n Z e t-c z ło w ie k  o  n ie ­
w ą tp l iw ie w y b u ja łe j f a n ta z j i m . in n e m i p o d a je , ż e  
n a s i „ ra d n i p rz e d  la ty  d o b re  m a s z y n y  p a ro w e  z a m ie ­
n il i n a  s ta r e  m o to ry  ro p n e ." C ie k a w i je s te ś m y ,  c z y b y  
p a n  Z e t m ia ł w ie le d o g a d a n ia , g d y b y m u  ja k iś  
z a w o d o w y  a t le ta g d z ie ś w  u s tro n n e m  m ie js c u  z a ­
b ra ł n o w e b u ty , z o s ta w ia ją c m u  n a  p o c ie c h ę  s ta re  
i z d e z e lo w a n e c h o d a k i . A  p rz e c ie ż b y ła b y  to  ró ­
w n ie „ d o b ro w o ln a " z a m ia n a  —  ja k  i z a m ia n a m a ­
s z y n , k tó re j w  o s ta tn ic h  la ta c h  s w e g o  p a n o w a n ia  
d o k o n a l i w W ą b rz e ź n ie N ie m c y . M ia ło  to  m ie j­
s c e z re s z tą  n ie ty lk o  w  W ą b rz e ź n ie , g d y ż  c a ły  s z e ­
r e g  m ia s t i m ia s te c z e k z o s ta ł w  te n  s a m  s p o s ó b  
p o k rz y w d z o n y  p rz e z  n a s z y c h  „ o p ie k u n ó w " o c z e m  
p a n  Z e t w id o c z n ie n ie w ie —  g d y ż  in a c z e j  n ie n a ­
r a ż a łb y  a n i n a s , a n i  s ie b ie  n a  p rz y p o m in a n ie  k rz y w d ,  
z a z n a n y c h w  c z a sa c h  n ie w o li . —

S łu s z n ie z re s z tą  w  d a ls z y m  c ią g u  s w e j k o ­
r e s p o n d e n c j i p is z e  p a n  Z e t : d e  m o r tu is n ih il—  n is i  
b e n e , n ie  b ę d z ie m y  w ię c  p o ru s z a ć  k w e s t j i  je g o  p rz y ­
to m n o ś c i . R e q u ie s c a t in p a c e ! T y lk o m a le ń k a  
u w a g a s z a n . p a n ie Z e t . N a p rz y s z ły  r a z  w ra c a ­
ją c w  s ta n ie n ie tr z e ź w y m  z p o d O r ła —  n ie c h  
p a n  n ie b ie rz e  n a  s e r io h a lu c y n a c y j, , ja k ie w y w o ­
ła u  p a n a b ia ła g o rą c z k a . B o z a m ia s t „ w ie lk ie ­
g o  z e b ra n ia n a ry n k u 4 * , o k tó re m  P a n  p is z e  —  a  
k tó re  m ia ło  c h y b a m ie js c e ty lk o  w p rz e p o jo n y m  
o p a ra m i a lk o h o lu  m ó z g u  S z a n o w n e g o P a n a  —  m o ­
ż e P a n  u jr z e ć  je s z c z e  m n ie j p ra w d z iw e i p o d o b n e  
d o  p ra w d y  r z e c z y , k tó re u k a z u ją c s ię w ^ d ru k u  
s k o m p ro m itu ją P a n a  d o  r e s z ty  —  c z e g o b y ś m y  n i­
k o m u  n ie ż y c z y l i —  te m b a rd z ie j  z a ś P a n u , k tó ry  
ta k  s k u te c z n ie  w s p ie ra s z n a s z p o ls k i  m o n o p o l w ó d -  
c z a n y . —  B ę d z ie m y w ię c p ro s ić P a n a B o g a —  
a b y  i P a n a r a c z y ł O n  o ś w ie c ić c h o ć b y  ta k  ty lk o  
ja k  e le k tro w n ia  n a s z a ro z ś w ie c a W ą b rz e ź n o . —  a  
w te d y  i c z a s n ie b ę d z ie s ię P a n u  d łu ż y ł i n ie b ę ­
d z ie P a n  p is a ł, ż e  n ie  m ie l iś m y  ś w ia tła p rz e z  6  ty ­
g o d n i , p o d c z a s , g d y w  r z e c z y w is to ś c i e le k tro w n ia  
n ie b y ła c z y n n ą ty lk o  3 ty g o d n ie , a i to ty lk o  
z  p rz y c z y n y  z b y tn ie j o p ie s z a ło ś c i b y łe g o  je j k ie ro  
w n ik a g d y ż  r e p a ra c ję  m o to ró w  m o ż n a b y ło  u k o ń ­

c z y ć w  c ią g u  5 -6  d n i .

W o g ó le n ie p o m ie rn ie  p rz y k ro  b y liś m y  z d u m ie ­
n i i d o tk n ię c i, ż e  „ S ło w o  P o n io rk ie 4 * z a m ie ś c i ło  c a łą  
tę „ k o re s p o n d e n c ję " —  n ie z b a d a w s z y  je j ź ró d ła  i 
p ro c e n tu p ra w ?d y , ja k ą  z a w ie ra . D o ty c h c z a s s ą  
d z i liś m y , ż e „ s io ło " n a s z e —  ja k  n a z y w a  m ia s to  
W ą b rz e ź n o  a u to r r z e c z o n e j k o re s p o n d e n c j i —  n ie  

z a s łu g u je  n a u w a g ę p o tę ż n e g o o rg a n u n ie m n ie j  
p o tę ż n e g o  g ro d u T o ru n ia . B o  p rz e c ie ż  p rz e ż y w a *  
l iś m y  n ie s a m e ty lk o „ tr a g e d je "  —  i ż y c ie  s p o łe ­
c z n e u  n a s n ie p o le g a n a s a m y c h  f ig la c h  e le k tro ­
w n i. .. D la c z e g o w ię c ż a d e n  z d o d a tn ic h  /o b ja w ó w  
p u b lic z n e g o  ż y c ia  W ą b rz e ź n a n ie d o s ta ł/s ię n a  J a ­
m y  „ S ło w a  P o m o rs k ie g o "  ?  M ie liś m y z ja z d  C z y te l­
n i L u d o w e j w y k ła d y  w  T o w . L u d o w e m , a i te r a z  
m a m y  A k a d e m ię W ie lk o p o s tn ą . . . m ie l iś m y  w y s o ­
c e d o d a tn ie o w o c e  d z ia ła ln o ś c i . S o d a l ic j i M a r ia ń ­
s k ie j i o d c z y ty , -  c a ły  d łu g i s z e re g  p rz e ja w ó w  ż y ­
w o tn o ś c i s p o łe c z n e g o d u c h a W ą b rz e ź n a , a  je d n a k  
z  ty lu  f a k tó w  —  je d n a ty lk o  h is to r ia  b ra k u  ś w ia  
t ła u  n a s d o z n a ła  z a s z c z y tu  f ig u ro w a n i ' w  „ S ło w ie  
P o m o rs k ie m "  —  a i to  w  fo rm ie ta k  p rz e k rę c o n e j  
i w  to w a rz y s tw ie  f a k tó w  c e lo w o  n a  n a s z ą  n ie k o rz y ć  
z m y ś lo n y c h . N ie  m a m y  z a m ia ru  p o u c z a ć  r e d a k c ję  
„ S ło w a P o m ." o  c e la c h  i z a d a n ia c h  p ra s y  p o m o r ­
s k ie j je d n a k ż e  m u s im y  z a u w a ż y ć , ż e w y o lb rz y m ia ­
n ie  i p rz e k rę c a n ie p rz e ja w ó w  u je m n y c h  ż y c ia  s p o ­
łe c z n e g o  z  p o m in ię c ie m  z u p e ln e m  p rz e ja w ó w  d o ­
d a tn ic h  b y ło b y z u p e łn ie z ro z u m ia łe  n a la m a c h  ja ­
k ie g o ś h a k a ty s ty c z n e g o „ b la t tu " , k tó re g o m y ś lą  
p rz e w o d n ią je s t z o h y d z a n ie i o ś m ie s z a n ie  w s z y ­
s tk ie g o  c o  p o ls k ie . T o te ż  n ie z d z iw iła n a s w ia ­
d o m o ś ć o g lo s a c h o b u rz e n ia , ja k ie n a o s ta in im  
z e b ra n iu  w ą b rz e s k ie j R a d y  M ie js k ie j p o w ita ły , te n  
a n ty p o ls k i o b ja w  w  ta k  s z c z e rz e  p o ls k im  i p a tr io ty ­
c z n y m d z ie n n ik u , ja k im  je s t  „ S ło w o  P o m o rs k ie " .

F a k t, ż e  p o d o b n a n o ta tk a  w o g ó le  u k a z a ła s ię  
w  d ru k u  t łu m a c z y m y  s o b ie je d y n ie p rz e o c z e n ie m  
lu b n ie d o p a tr z e n ie m , ja k ie s ię c z ę s to z d a rz a ją  
s z c z e g ó ln ie w w ię k s z y c h p is m a c h —  g d y ż n ie  
m o ż e m y  p rz y p u ś c ić , ż e b y  „ S ło w o  P o m o rs k ie "  te n ­
d e n c y jn ie  z e c h c ia lo  o ś m ie s z y ć to , c o  n ie ty lk o  n ie  
je s t n ic z y ją  w in ą  —  a le  n a w e t w in n o b y ć p o c z y -  
ty w a n e m  z a z a s łu g ę —  ja k  f a k t , iż p o m im o w y ­
w ie z ie n ia p rz e z N ie m c ó w  c o  le p sz y c h m a s z y n  —  
je d n a k ż e  d z ię k i n a s z e j z a p o b ie g l iw o ś c i e le k tiy c z n o ś ć  
w  W ą b rz e ź n ie  m a m y  i m ie ć b ę d z ie m y —  c h o ć b y  
p a n o w ie  Z e t ‘y  je s z c z e r a z  ty le p il i a lk o h o lu  —  c o  

d o ty c h c z a s .

Czytajcie książki!
Czytelnia Ludowa mieszcząca się w wacho 

dniem skrzydle sali gimnastycznej powszech­
nej szkoły żeńskiej cieszy się coraz większą 
frekwencją Ostatnimi dniami wzbogaconą 
została Czytelnia bardzo cennemi dziełami 
z nowszej i starszej literatury świeżo zaku- 
pionemi. Pożądanem by było, żeby korzystały 
z Czytelni nietylko sfery pracujące fizycznie 
lecz także inteligencja, bo każdy znajdzie

w Czytelni to czego pragnie.
Dotychczas Czytelnia otwarta była dla wy­

miany książek tylko w niedzielę. Okazało 
się jednak, że to nie wystarcza. Wobec tego 
odtąd wymieniać się będzie książki trzy 
razy tygodniowo, a mianowicie w po­
niedziałki, wtorki i środy w czasie od 5—6-ej 
wieczorem. Wymiana książek w niedzielę 
całkowicie wypada. — Początek wydawania 
książek według nowego planu od dnia 
29. III. 26.

Czytelnia Ludowa^ — Dra Szczepańska.

Wiadomości potoczne.
W ą b rz e ź n o , d n ia  1 k w ie tn ia  1 9 2 6  r .  

H a k n d a r s y lr . ś ro d a  3 1 m a rc ł B a lb in y  P .
c z w a r te k  1 k w ie tn ia  W . C z w a r te k  
p  a te k  2  k w ie tn ia W . P ią te k

— Wielki Tydzień. O s ta tn ie  d w a  ty g o d n ie  
W . P o s tu  p rz e z n a c z a  K o ś c ió ł ś w .  n a  s z c z e g ó ln ie j­
s z e  ro z w a ż a n ie  M ę k i  Z b a w ic ie la . P rz e b o g a ta ,  p rz e ­
p o tę ż n a w  B w e m  d z ia ła n iu l i tu rg ja W ie lk ie g o  
T y g o d n ia m a  n a m  p rz y p o m n ie ć n ie ty lk o o s ta t­
n ie  c h w ile J e z u s a  na z ie m i, a le całą g łę b ię  T a je ­
m n ic , k ry ją c y c h  s ię w  K rz y ż u . J e ro z o lim a d z i ­
s ia j w u n ie s ie n iu r a d o s n e m  w o ła „ H e sa n n a “ , 
k ró le m  o b w o łu je „ P ro ro k a  z N a z a re tu '* , a le o -  
p a r ta  ty lk o  n a  u c z u c iu  ju t ro  w o ła ć  b ę d z ie  „ C ru -  
c if ig e  e u m “ . „ U k rz y ż u j G < • !“ D la te g o J e re m -  
ja s z u d e rz a w  ż a k s n o  s t ru n y  s w e j  lu tn i i b ła g a  
w  ż a lc s n y c h  s k a rg a c h : „ J e ru z a le m , J e ru z a le m ,  
n a w ró ć  s ię d o  P a n a , B o g a  T w e g o . .“

C ie m n a J u tr z n ia , o d  W . Ś ro d y p o c z ą w s z y  
p rz y p o m in a  n a m  to  c h w ilo w e  z w y c ię s tw o c ie m ­
n o ś c i n a d  Ś w ia tłe m . Z a k ry w a  s ię  b la s k  B ó s tw a ,  
g a s z ą n a  o łta rz u  ś w ie c e , a  w ie rn i d o tą d u c z n io ­
w ie , w id z ą c r z e k o m ą n iż s z e  ś ć s w e j w ia ry  i s w e ­
g o  K o ś c io ła  —  C h ry s tu s a , o p u s z c z a ją je d e n  p o  
d ru g im  s z e re g i m ę ż n y c h  d o tą d J e g o  o b ro ń c ó w .

C z y n ią  to  m im o n ie z m ie rn e j m iło ś c i, ja k ą  
im  C h ry s tu s w  W ie lk i C z w a rte k o k a z a ł , u m y ­

w a ją c im  n o g i i d a ją c  im  S w e  w ła s n e C ia ło  na 
p o k a rm .

M ę ż c z y ź n i tc h ó rz a , a  je ś l i n io s ą k rz y ż , to  
p o d  p rz y m u s e m , ja k  C y re n e jc z y k . T y lk o  g ru p ­
k a  s ła b y c h  n ie w ia s t n ie b o i s ię ja w n ie w y z n a ć  
w ia ry  i n ie ś ć  p o m o c y  U k rz y ż o w a n e m u .

A  C h ry s tu s n ie s ie k rz y ż . . . s a m , o p u s z c z o n y .  
Z  u s t J e g o , w y ry w a  s ię o k rz y k  „ O jc z e , c z e m u ś  
m ię o p u ś c ił '* S ło w a m i h y m n ó w  k o ś c ie ln y c h  i  
p rz e ś lic z n y c h a n ty fo n s k a rż y  s ię C h ry s tu s  w 
Wielki Piątek na zlcśc oprawców,na niewdzięci-



ność ludzi. „Ludu mój, ludu, cóżem ci uczynił?.. 
Umiera opuszczony, niezrozumiany, zdeptany 
jako robak a nie człowiek, pośmiewisko ludzi i 
wzgarda pospólstwa.

Cisza pozorna zapada przy Grobie Chrystu­
sa.', Mimo wojska i pieczęci, mimo „rozdziałów 
Kościoła od państwa14 i zamachów na Chrystusa 
żyjącego w duszy ludu, przecież grób Chrystusa 
jest tylko grobem na Zmartwychwstanie. Dla­
tego w Wielką Sobotę czuć w liturgji kościelnej 
radość, choć przy Grobie, bo grób dla katolika, 
który , idzie za Chrystusem, to brama przećhc- 
doia, to początek tryumfu.

— Pomoc bezrobotnym. W czwartek 
dnia 1-go kwietnia o godz. 10 rozdzielać się bę­
dzie dla bezrobotnych na placu luksusowym 
8zynki; jaja if kiełbasy oraz za-iłek pieniężny w 
kwocie 25 zl. Każdy bezrobotny wykazać się wi­
nien. legitymacją związkową.

— Dodatek wielkanocny. Na poczynienie 
zakupów wiosennych wypłacony zostanie urzęd­
nikom w dniu 1 kwietnia razem z poborami do­
datek jednorazowy bezzwrotny w wysokości 50% 
poborów miesięcznych.

— Znalezienie urny. Przy kopaniu żwiru 
na polu przy szosie pod Wroniem natrafiono dziś 
przed wieczorem w głębokości półtora metra na 
urnę przedhistoryczną olbrzymich rozmiarów. 
Jeden z robotników, bijący kilofem uszkodził 
wieko i górną ścianię urny przyezem wysypały 
się niezliczone ilości złotych i branżowych pier­
ścieni, obręczy i naramienników i t. p. przed­
stawiających wielkie wartości nietylko historycz­
ne. Z powodu nastania nocnych ciemności mu­
siano zaprzestać pracy nad wydobywaniem urny 
lecz wznowione będą one jutro od ś witu, tak żeby w 
południe przewitźć urnę do Ratusza, gdzie zo­
stanie na podwórzu wystawiona na widok pu­
bliczny. i Jest ogólne mniemanie, że pagórek 
przy szosie zawierać będzie więcej podobnych 
okazów, coby dowodzić mogło, że pagórek ten był 
pogańskim cmentarzyskiem.

— Przeciążenie. Wóz ciężarowy, wiozący 
z głów, dworca nowy motor i olbrzymią dyna- 
momaszynę, ugrzązł w pulchnej ziemi na ulicy 
Dąbrowskiego tuż przy fabryce kapeluszy tak 
głęboko, że nawet siłą dziesięciu koni ruszyćtgo 
nie można. Ponieważ maszyny te nie łatwo 
przetransportować do wnętrza fabryki, pobudo­
wane zostanie jutro rano bardzo skomplikowa­
ne rusztowanie, za pomocą którego już około 
południa maszyny spoczną w..przeznaczonym 
miejscu.

— Bzy kwitną. Rosnące w slonecznem 
miejscu.pud murem w ogrodzie „Strzelnicy* krze­
wy bzów oprócz bujnych liści zakwitły, także 
swem_ wonnem kwieciem. Bukiet bzu nabyć 
będzie można w cenie od 20—50 groszy. Widać 
że wiosna miejscami wyprzedza się z szkodą 
innych miłośników natury, a kto będzie miał 
szczęście nabyć parę bzów, ten^ustroi pięknie 
stół wielkanocny.

— Ćwiczenia lotniozo-gazowe na polach 
Wąbrzeźna. Jsfc się auwiadujemy z wiurugudae- 
go źródła — jutro tj. w,ezwartek miasto nasze od- 

1 wiedzi eskadra lotnicza, której zadaniem będzia 
dokonanie na polach wąbrzeskich ki ło podzemku 
ćwiczeń z nowowynalezionym gazem trującym 
t. z w. blaginitem. Ostrzegamy wszystkich cie­
kawych, aby się, zbytnio nie zbliżali do miejsca 
obranego na ćwiczenia — gdyż blagimt należy 
do tej grupy gazów trującycb, które, łaskocząc 
nozdrza wywołują szalone paroksyzmy śmiechu, 
w którym najzdrowszy nawet człowiek.kona nie 
mogąc zaczerpnąć tchu. Wynalazcą blaginitu 
jest, jak się dowiadujemy, polski dziennikarz 
który zajmując się z amatorstwa chouiją a wła­
ściwie jednym, tylko z jej działów t. j. toksyno; 
logją przypadkowo zupełnie reagując jednemi 
truciznami na drugie spowodował wydzielanie 
się gazu, który obecnie znajduje tak szerokie zasto­
sowanie w dziedzinie wi lki gazowej. Zaiówno 
skład chemiczny jako też i sam proces otrzymy­
wania blaginitu narazie z łatwo zrozumiałych 
względów: trzymany jest przez władze w ścisłej 
najemnicy. W. A. B.

— O pracę oświatową wśród ludu. Za- 
iedbanie oświatowe ludu naszego, które odzie- 
ziczyliśmy w spadku po rządach zaborczych, 
?ymaga od całego społeczeństwa poważnej pra- 
y nad jak najprędszem usunięciem tych braków.

Dzisiejsze czasy panowania prądów demo- 
ratycznych obowiązek ten czynią jeszcze pil- 
dejszym z tego względu, że dalsze zaniedbanie 
światowe, ludu, spowodować musi dojście do 
władzy w państwie czynników niecświeconych 
niekulturalnych, co wywołabyloby niezliczone 

zkody dla przyszłości całego narodu i państwa.
Z drugiej zaś strony zacofanie oświatowe 

udu paraliżuje wszelki rozwój gospodarczy i e- 
ronomiczny kraju, gdyż uniemożliwia stosowa­

nie postępowej gospodarki rolnej i wszelkich 
zdobyczy naukowych w produkcji rolnej, która 
przecież stanowi trzy czwarte całości naszej wy­
twórczości krajowej.

Aby choć w malej części przyczynić się do 1 
wypełnienia tego olbrzymiego zadania oświaty 
ludowej, powstało w początkach roku biożącego 
w Wąbrzeźnie wydawnictwo Bibljoteki Oświa­
towej Ludowej- Stawia ouo sobie za cel sze­
rzenie czystej, zdrowej oświaty i wiedzy facho­
wej w najszerszych warstwach ludowych.

Dążeniem B. O. L. jest podniesienie pozio­
mu uulturalnegu, oświatowego i ekonomicznego 
naszego ludu, jako tej najliczniejszej, a razem 
z tern najbardziej zaniedbanej warstwy narodu, 
od której dobrobytu, zdrowia moralnego i fi- 
zycznego oraz rozwoju umysłowego, zależy w 
głównej mierze pomyślny rozwój całego kraju.

Mając ten cel na widoku, przystąpiliśmy do 
wydania zrozumiale dla ludu opracowanych ksią­
żeczek, popularyzujących oświatę ogólną i wie­
dzę fachową. W pracy naszej kierujemy się 
jebynie ideałem szerzenia czystej oświaty i wie­
dzy, unikając wszelkiego partyjuictwa lub stron­
niczości. Sądzimy, bowiem że tylko na natural­
nym terenie ideowej pracy oświatowej osiągnąć 
będziemożna współpracę najlepszych ludzi z 
różnych skłóconych dzisiaj stronnictw, a tym 
sposobem doprowadzić w przyszłości do poro­
zumienia, zgody i harmonji w społeczeństwie-

Do przeprowadzenia naszych zamierzeń po­
trzebna jest współpraca i pomoc wszystkich 
inteligentnych i pUrjotycznych sfer społeczeń­
stwa. Zwłaszcza wielką przysługę w tej pracy 
oddać mogą osoby stojące blizko wsi i mające 
częstą styczność z ludem.

W tym celu zwracamy się do wszystkich 
osób interesujących się oświatą ludu i chcących 
dopomódz nam w podjętem zdaniu o łaskawe 
nadsyłaaie swych uwag i spostrzeżeń poczynio­
nych w pracy oświatowej wśród ludu.

Zwłaszcza prosimy o wskazówki, jakie tematy 
są najbardziej potrzebne dl» ludu wiejskiego co 
należałoby prredewszystkiem uwzględnić w na 
szej pracy oświatowej, jakie tematy najbardziej 
interesują ludność wiejską w jaki sposób naj­
skuteczniej dotrzeć do chat wieśniaczych w za­
padłych kątach i wioseczkach tt- p.

Za wszelką pomoc, wskazówki i współpracę 
będziemy szczerze wdzięczni i postaramy się z 
ni h korzystać w dalszej naszej pracy.

Listy w sprawach powyższych adresować: 
b ib l jo t e k a  o ś w ia t y  l u d o w e j w wą- 
brzeźuie, redaktor Z. Tomaszewski,

Inne pisma prosimy o przedruk tej odezwy.
— Baczność powiat Wąbrzeźno. Za­

rząd Spółdzielni parceiacyjne - Osadniczej w 
Wąbrzeźnie podaj© do wiadomości, że Statut 
Spółdzielni został zarejestrowany w Sądzie po­
wiatowym w Wąbrzeźnie w dniu 8 lipca 1925 r., 
pzez wpisanie go do rejestru spółdzielni pod Nr. 
31, że Spółdzielnia został; już uruchomiona 
i mieści się w Wąbrzeźnie przy ulicy Wolności 
Nr. 59 i że zarząd udziela wszelkich informacji 
i wskazówek w sprawteh psrcelacyjnych nowo 
zgłaszającym sle członkom co dzień od godziny 
9 tej rano do l-szej popołudniu z wyjątkiem 
niedziel i świąt-

Przyjmowanie od nowych zgłaszających się 
członków udziałów członkowskich i wkładek 
oszczędnościowych na zakup ziemi uskuteczniać 
się będzie zgodnie z uchwałą Rady Nadz rczej 
z d. 5 IV. 25. r. tylko rai w tygodniu w ka­
żdy piątek od godziny 9 rano do 2 popołudniu.

Zarząd.
— Za-Radowiska. (Poż.r) Zeszłego tygo­

dnia w poniedziałek około godziny 4 tej po po­
łudniu wybuchł pożar w zabudowaniach gospo­
darza J. Sieredy. Pożar powstał z powodu w»d- 
liwościkomina i rozszerzył się z taką szybkością, 
że zniszczył kompletnie całe zabudowanie tj. 
dom mieszkalny, stodołę i chlew oraz cały inwen­
tarz żywy i martwy. Powstałe szkody dość 
znaczne, w części pokrywa ubezpieczanie.

— Kowalewo. Plan budowy i pokładu 
szyn tramwaju elektrycznego który się projektuje 
pomiędzy miastem i gt dworcem, wywieszony 
jest w składzie papieru pana Borkowskiego.

— Kowalewo. (W ostatniej chwili.) Pro 
jektowany na pierwszą p Iowę k ietuia rb. od­
czyt pana profesora Móralińskiego na temat 
„Bezrobocie i przemysł a rozwój kupieetwa" 
odbędzie się w ssli pani Schreiberowej już w 
przyszły czwartek, t. j. jutro wieczorem o godz. 
7 i pół. Odczyt t n, poparty lieznemi przezro­
czami zapowiada się interesująco, to też, kto 
ma dobro społeczne na oku, ten powinien ko­
rzystać z nadającej się teraz okazji bezpłatnego 
wysłuchania prelegenta.

- Golub. (Zjaxd Komisji.) Zda je się, że 
paląca kwestja rozbudowy miasta, by położyć 
kres katastrofalnemu brakowi pomieszkeń zo 
stanie w krótce zlikwidowana. Komisja K. R. K. 
z prezesem na czele zjedzie bowiem jutro w 
czwartek do naszego miasta sześcioma samocho­
dami z Torunia i stanie około godz. 10 na ryn­
ku przed hotelem p. Trzcińskiego. Po przywi­
taniu i krótkiem śniadaniu rozpocznie się pun 
ktualrde o godz, 12 na rynku wiercenie za źró 
dlem dla nowej studni, ponieważ teraźniejsza 
studnia ma ■ odstąpić miejsce pomnikowi, który 
w krótce pobudowany będzie na pamiątkę znie’

sienią ogrsnićzeń komunikacyjnych pomiędzy 
Golubiem a Dobrzyniem zaprowadzonych przez 
wład a z’lboi ze.

Gdyby się to z jakichkolwiek powodów mia­
ło nie odbyć wówezss o godz. 2 popołudniu o- 
dbędą się z wieży zamkowej oględziny rozkładu 
miasta, przyczum Pan Prezes wysokiej Komisji 
przyjmować będzie delegatów zainteresowanych 
usób, n mianowicie bezrobotnych i właścicieli 
gruntów. Przed wieczorem Komisja^ opuści 
Golub.

— Węgorayn. paw. wąbzeski. Dnia 14 
marca odbył.) się nalne roczne zebranie tutejsze­
go Tow. Powst- i Woj., które zawiąząło się już 
w maju 1923 r. Niestety dzięki nieudolnemu 
kierownictwu, Tow. prawie nic nie zdziałało, 
a ponieważ przypadkom prawie cały Zarząd się 
rozjechał, chyliło się ono ku upadkowi. Aby tę wa­
żną placówkę podtrzymać, zwołane zostało owe 
zebranie, na którem nawoływano gorąco do 
p djęca ruchliwszej działalności celem pomyślne­
go rozwoju Tow. Zebranie zagaił powitaniem 
obecnych dotychczasowy wiceprezes drh. Kwia­
tkowski, a po odśpiewaniu zwrotki hymnu „Bo­
że coś Polskę* przystąpiono do wyboru nowego 
Zarządu. W skład jego weszli druhowie: pre­
zes Kwiatkowski, nauczyciel z Orzechowa (wy­
brany jednogb śnie); wiceprezes Jerzy Rohde, 
nauczyciel z Węgorzyna; sekretarz Stanisław 
Fiałkowski z Orzechowa; skarbnik Jan Machinia, 
so1fys z Węgorzyn®; komendant Bernard Micha­
łek z Węgorzyna; zast. kom. Antoni Pawlica 
z Orz.; referent oświatowy Stan. Piontek, naucz, 
z Złączko w o. Wybór Sądu honor, i komisji 

i rewizyjnej odłożono do przyszłego zebrania. — 
Do Towarzystwa przystąpiło 6 nowych członków. 
— Druh sekretarz łożył sprawozdanie z odbyte­
go w dniu 28 lutego br. Zjazdu Zarządów po­
szczególnych Towarzystw w Toruniu. — Po 

| kilku przemówieniach, nawołujących do gorliwej 
pracy dla dobra Ojczyzny, lakcńczyło się zebra­
nie odśpiewamem „Roty*.

— Radzyń Pom. Wielki jarmark kramny, 
ort z na bydło i konie odbędzie się w Radzynie 
w czwartek, dnia 1 kwietnia br. (Wielki Czwar­
tek). Magistrat postojowego nie pobiera. — 
W dniu tym odbędzie się takie w Radzynie ta­
nia sprzedaż drzewa przez leśnictwo Wronie. 
Drzewo to można odbierać z Dworca Radzyń.

- Pan A. Wyobraź sobie — otrzymałem na pri- 
ma-aprilis od kogoś fotografję swoją i swojej żony — 
z podpisem antykwariat. Co to może znaczyć?

— Pan B. Całkiem zrozumiałe. To znaczy, że żo­
na twoja to antyk — a ty jesteś warjat.

Wiadomości kościelne.

Porządek nabożeństw* w Wielkim Tygodniu 
28. 111. - 4. IV. 1926.

3. Wielki Czwartek, W. Piątek i W. Sobota początek 
nabożeństw o godz. 7.

4. W Wielki Piątek Gorzkie Żale o godz 7, Kazanie o 
godzinie 8.

5. W Wielką Sobotę Msza św. około godz. 8,30: Komunja 
św. około g 9.

6. W I. święto: Rezurekcja o godz 5 (oiątejj: Procesja 
II. nabożeństwo o g dz. 7,30 

III. nabożeństwo o godz. 8,33 
IV. nabożeństwo o g dz. 9.3^ 
V. nabożeństwo o godz. 10,30.

7. Spowiedzi św. słuchać będziemy ostatni raz przed 
świętami w W. Środę od godz. 4 po poł. i zacznietny zaś 
siu hłć w Ul ścięto o godz. 6.

8. Ofiary skhdane przy Kr.yżu w W. Dni przeznaczone 
są na Grób ś^. w Jerozobmie

9. Chorych wielksnccnych trzeba tgłosić przed świa­
tami u zakrystiana.

P. Święcenie Święconki w W, Sobotę po poi. o godz. 
6-ej przv k >ścieie.

11. W I święto odbędzie się kolekta pnieznacrooa przez 
Najprzewielebniejsztgo Ks. Biskupa na budowę nowego ko- 
śoioła w Iłowie.

Katolicki Urząd Parafjalny.

Giełda warszawska
z dnia 30 marca 1926 r.

1 dolar amerykański 7,90 1 funt angielsk. 38,41 
ł00 frank, fran*. 26,85, 100 frank belg 31,75, 
10) fr. szwfijc. 152.19, 100 koron czeskich 23,45, 
100 lirów włoskich 31,88 100 szylingów austrj. 
111,40, 5 proc pożyczka konwersyjna 34,50 6 prcc. 
prżye-ka dolarowa 74.

Druk i nakład „Głos Wąbrzeski" Wąbrzeźno 
Red. odpowiedzialny: B. Szczuka Wąbrzeźno,
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Praktyczna gospodyni.
N acxynia kuchenne.

(C iąg dalszy)

N iektóre gospodynie  używ ają też oliw y, ale  
m u  być bardzo św ieża, jednak nie każdem u to  
■m akuje.

D ośw iadczyłam tego podczas podróży po  
W łoszech, gdzie w szystko robi sią na oliw ie —  
trudno było cokolw iek tam zjeść, z w yjątk iem  
ryb , które na oliw ie sm ażone są bardzo dobre.

Jak m ężna niedrogo przyjąć gości.
Jakkolw iek obecnie ciężko, drożjzua w ielka, to  
przecież od czasu  do czasu odw iedzają się ludzie  
znajom i, w ięc każda z gospodyń pragnęłaby  
czem ś sw oich gości przyjąć dlatego  podam  kilka  
przepisów , z których w razie potrzeby Szano ­
w ne C zyteln iczki m ogą skorzystać.

Jeśli trafią się goście na podw ieczorek to  
m ożna do herbaty podać na przekąskę tak zw a­
ne kanapki, które m ogą być najrozm aitsze, w e­
dle upodobania —  droższe i ttńsze, ja zaś w y ­
brałam  tu najtańsze.

Sposób przyrządzenia: Św ieże bułki okrągłe  
lub podłużne przekroić na połow ę, nasm arow ać  
m asłem lub m asłem  Sardelow em , ułożyć na nich  
s gustem i zgrabnie kaw ałeczki skośnie krajanej 
kiełbasy , cząstk i jaj na  tw ardo ugotow ane, kaw a  
teczki szynki (k tóre bardzo ładnie w yglądają w  
trąbkę zw inięte, a do środka dać drobno posie­
kane jaja), kaw ałki sera szw ajcarskiego lub in ­
nego, i kaw ałki śledzia. Ł adniejsze zaś kanapki,  
ale i droższe, ze sardynkam i, łososiem , dziczyzną  
pasztetem , kaw iorem i t. p.

W spom iałam przedtem o m aśle sardelow em  
przyrządza się je w następujęcy sposób: 12 dkg  
(V * funta) m asła utrzeć na pianę, dodać 2 łyżki 
św ieżej oliw y, 2 żóitka, 4 saradele obrane z ości 
i roztarte, trochę soku z cytryny, to w szystko  
dobrze utrzeć z m asłem  li postaw ić w zim nem  
m iejscu , gdy stężde, dobru do użycia.

M ożna rów nież podać pasztet w dom u ro ­
biony. Sposób przyrządzenia: V j klg (1 funt) 
w ieprzow iny, Y , kgl. cielęciny i 'Ą klg . w ołow i­

ny, 4 cebule, 2 bobkow e liście, kilka ziarnek  
pieprzu całego, 12 dkg. słoniny, 1--2 bułek , nalać  
w ody i gotow ać 3— 4 godzin , aż odstanie od  
kości; m ięszać czasem , by się nie przypaliło ,

O sobno udusić 1 |2 klg . cielęcej w ątróbki o*  
branej z błony. G dy  już w szystko  m iękkie, prze ­
puścić 2 razy przez m aszynkę do m ięsa i prze ­
tasow ać przez durszlak , następnie dodać 2— 3  
jaja całe i w ym ięszać to dobrze.

Przygotow ać rynkę w yem arow e sm alcem  
i posypaną bułką i w yłożyś dno słoniną, pokra ­
janą w paski. (C iąg dalszy nastąpi.)

Rozmaitości,
Napad handlarza żywym towarem.
D m a 8 bm . 18-letn ia B ęrta Planow ska  w ysz ­

ła z dom u do przyległej drw alni po drzew o. 
G dy znalazła się w ew nątrz drw alni, w szedł [za  
m ą jak iś elegancko  ubrany m ężczyzna i zrazu w  
języku francuskim , a następnie niem ieckim po ­
czął nam aw iać ją , ażeby uciekła z nim razem z  
dom u. Przestraszona Planow ska chciała w ybiedz  
z drw alni, ale nieznajom y skrępow ał jej ręce i 
nogi, położył na Z iem i i nakrył siennik iem . N a­
stępnie siennik polał chloroform em . Planow ska  
straciła przytom ność.

Po pew nym  czasie zaniepokojeni jej nieobec­
nością dom ow nicy udali się do drw alni i tam  
znaleźli ją zw iązaną. Przyw ołany  lekarz przypro ­
w adził ją do przytom ności.

Przeprow adzone w tej spraw ie śledztw o us­
taliło , iż w  ow ym  czasie w idziano na ulicy auto  
z odznakam i gdańskiem i. Istn ieje przypuszcze ­
nie, że spraw cą był jeden z handlarzy żyw ym  
tow arem , jak ich  bardzo  w ielu  kręci się w  G dańsku

Kradzież 70 tysięcy złotych.
w  państw , fabryce w yrobów tyt. w G rodnie.

Z G rodna donoszą o kradzieży 70.000 zł. w  
psństw ow ej fabryce w yrobów ty toniow ych.

W przeddzień kradzieży kasjer fa ­
bryki podjął w B anku Polskim 75.000 zło tych  
na w ypłatę dla robotników . K asjerow i asysto ­
w ał szeregow iec straży pożąrnej. zatrudniony  
w fabryce jako dozorca m ienia fabrycznego, 
H irsz B lecher. Po przew iezieniu pieniędzy do. 
kasy ogniotrw ałej, znajdującej się w e fabryce*  
B lecher pozostał na całą noc w  gm achu  fabryez-

nym  w charakterze dyżurnego. Jak obecnie u- I 
talono, B lecher m ają 3 klucze od zew nętrznej i| 
w ew nętrznej bram y w puścił złoczyńców , którzy] 
w idocznie przybyli do G rodna na „gościnne w y-1  
8tępy “ . . . I

Z łoczyńcy rozbili w ciągu 2 godzin kasę I 
przy pom ocy acety lenu i różnych narzędzi, za-I 
brali banknoty i bilon srebrny ns ’Jączoą sum ę! 
68.700 zło tych, pozostaw iając jeszcze około 20.00u  
zło tych bilonu drobnego w kasie."N a  m iejscu  ra ­
bunku pozostały dw ie żelazne butle od acety le ­
nu, różne narzędzia, łom y w agi około 70 k< . i 
nam iot z czarnej ceraty dla zasłony św iatła w  
czasie w ytapiania otw oru w kasie.

K iedy o godz. 5 do  fabryki przybył palacz, 
B lecher znajdow ał się jeszcze w fabryce, aczkol-| 
w iek kontroler fabryczny, zdziw iony dlaczego  
bram a fabryczna jest otw arta, napróżno szukał 
B lechera w  gm achu fabrycznym .

Po odkryciu  faktu rozbicia kasy na m iejscu  
zbrodni znaleziono jedynie czapkę i fu tro B le­
chera. R ew izja w m ieszkaniu B lechera ustaliła  
iż zbiegł on w niew iadom ym kierunku.

Z a B lecherem  i złoczyńcam i zarządzony zos­
tał pościg .

Hyciąg z n-ro 8 Orędosnika Urzędonego
Roki sądowe w Kowalewie.

Obwieszczenie.
8) W  ciągu roku 1926 odbyw ać się będą ro ­
ki sądow e w  K ow alew ie, w lokalu przeznaczo ­
nym  do tego przez M agistrat w następujących  
dniaeh

1. 24. m arca
2. 14. kw ietn ia
3. 16. czerw ca
4. 15. w rześnia
5. 17. listopada
od godziny 9 rano do 3 po południu .

T oruń, dnia 24 lu tego 1926
N aczeln ik Sądu Pow iatow ego  

(— ) nieczyt.

Pow yższe podaję do w iadom ości.
L . dz. 1645 |I.

W ąbrzeźno 3 m arca 1926 r.

ST A R O ST A .

P oleca
ia golótfeę i na 5-6 m le- 

siętsnycli ejjpnne ae

sw ej trw ałości i nojdokład-  

nJeJszego  e<ltłuszczenia  m le ­

ka znane oryg. szw edzkie  

W IR Ó W K I (eentrjfuęi)

„Alfa-Lafal" 
po cenach flcifile fabrycznych  

oraz dostarcza w szelk ie m as^ny i przybory  
dla m lem rfi

Z A ST Ę P C A  A D FA .Ł A F A T.

Jan K ozłow ski
T om ińskaZO pW A L E W O -fO fl. T om ńsM O

Wędiiw

P iklingi
F ltiiidr?

los.
Ir  soi jędrny
Śledde opietase

Śledde sam M m

SE R Y :

tyltsekl pelnotl. 

lim burskl

śm ietankow y
P om arańcze-C ytryny

po  iiaj»z^!iifejsiycŁ  cenach  poieca

Skład D elikatesów
T el. 5 F r. Szym ański R ynek

Chcesz pieniędzy cały stos 

kup u Billerta w Toruniu los 
13 L O T E R JI P A Ń ST W O W E J.

C o  drugi los  w gryw a!  C o  dragi los  w ygryw a!

400.000, 250  000, 150.000, 100.000, 
W yg  inę po 45  000 35,000, 25.000 zł i t. d. —

C ena losu: 74=10 sł, 7t=20 sl, 7i~40 & !

W płaty prxez zaliczkę lub P . K . O . 207.924  P oznań.

Po 8 letn iej praktyce w ystąpiłem  na w łasne  
życzenie ze służby sądow ej i osiedliłem  się  
w  W ąbrzeźnie  przy  ul. W olności nr. 8  (obok  sądu) jako  

Sekretarz Prywatny 
Z ałatw iam  w szelk ie spraw y w chodzące w zakres

• ■-= sądow nictw a i adm inistracji. ----- =

K ontrakty kupna — spriedaży zam iany  i dzierżaw y. 

P rzew alcryzow anie w ierzytelności hipcteczr>ych .

G odziny przyjęć od Srano do 3 po poł.

E . Z IE L IŃ SK I, b. sekretarz  sądow y

D rogerja  poa  „A niołem ”
T elefon  60  ąbrzeztlO  K olejow a  70

Szanow nej Publiczności podajem y  

do w iadom ości, że z dniem  dzisiejszym  

otw orzyliśm y agenturę firm y  

„B arw a”  
farbiarn i parow ej, praln i 

chem icznej i plisow alni.

W szelkie zam ów ienia załatw iam y  

spiesznie i sum iennie po cenach?

K O N K U R E N C Y JN Y C H !!!

Związ. Monarchistów 
(Sekeja W abm żno)

urządza w  czw artek , dnia  1 kw ietn ia rb . o  godz. 
7 w ieczorem  w  sali hotelu pod  „B iałym  O rłem ”

W A L N E

B aczność B m o ś ć  
zdrow ą silną i czysty  

Mamke 

przyjru ie natychm - 

Kllmeli.

ca które zw olenników ustroju m onarchist}  cznego uprzejm ie zaprasza.

P r® em aw iH <5 łiędą sserm lerB e tego ustroją p. p. M . A ., Ł . A  , 
A . A  , I. O j , Z 1 Inni. —  W stęp bezpłatny, dobrow olne sk ładki
na zakup korony 1 orderów  m ile w idziane.

K om itet.

W  eeln m atrym onial­

nym  zapoxnam  m łodą  

ładną f sym patyczną  

panienkę 
do lat 18.

W arunek: posag  

w dolarach lub fun ­
tach szterlingach

K aw czyńskl

Ż 'to Jare —  kraw ą  

K nurki do ehow u, 
D new ka  ow ocow e, 
T ruskaw ki, M aliny, 
—  P oraeeski —

sprzeda  

M ajętność N iedźw iedź  
p. W ąbrzeźno.

f
 PIEGI 

żółte D lam y  
> opaleniziiĘ  
usuw a pod gw arancją

—  apt. p. G adebusch* —  
A xela ferem  od piegów

i;i sł. 3,70 zł. 112 Sł. 1,85 ai.
A zela m ydło

1 kw . 1 —  zł. 3 kw . 2,70 zł. 
D o nabycia w  następ , drogeriach  
G łow acki, W ąbrzeźno R ynek  
L . D onat  N ast., W ąbrzeźno  R ynek  2  
J. G adebusch , P oznań N ow a 7.

P oszukuje się  

uczciw ej 

służącej 
ze w si od  1. IV . br. 

Schw arzow a
K olejow a 68.


